GAZETA KRAKOWSKA 


ÓW „DR. ©. 


z KRAKOWA pnia 5 LUTEGO 1826 ROKU w NIEDZIELĘ. 


— Z Krakowa. = 


Na czternastym Posiędzeniu Seymu Rze- 
«gżypóspolitey Krakowskiey dnia 29 Grudnia 
1825 r. 

Reprezentant Chwalibogowski Prezyduig- 
cy w Kemuissyi Prawedawczey wprowadza- 
zac z deliberacyi Kommissyi Proiekt do U- 
stawy Karzżącey przestępstwa popełnione prze= 
ciw konstytucyi Kraiu, oznaymił opinia Kom- 
missyi za przylęciem proiektu, a przytem od- 
'eaytał Głos Reprezestanta śrthara Hr. Po- 
tockiego do m-:teryi tymże proiektem obiętey, 
na piśmie złożony iak następnie: 

Sadze iż wniesione Prawo uważać nale- 
ły raczey iako zakład mądrey przezorności, 
aniżeli za skutek wypływaiący z poprzednich 
wypadków — Jeżeli nawet widziano Kandy- 
datów w chodzących w iakowe stosunki z 
Osobami maiącemi Prawo głosowania po 
Wsiach, lub przykładaiacych się deich Uciech 
zachętem i kosztem, byłi oni pociągnieni do 
tego zapewne bardziey owem narodowi nasze- 
mu własciwem wyłaniem się, i uprzeymością 
„Obyczaiów, iak rozmyśnym zamiarem prze- 
kupu, gdy za$ wpowszechności ludzie Ci po- 
siadaig pewnieyszy i szlachetnieyszy daleko 
Środek dania się poznać, a to: przez swą 


gorliwość Obywatelska, przez tę nieskażytel- 
ność z iaką pełnią powierzone. sobie urzędy 
publiczne, nie trudno przyidzie im w strzy- 
mać się od kroków, które daymy że nie sa 
przekupstwem, dó niego iednak prowadzić 
mogą. 

Jeżeli w innych kraiach znayduią się 
ludzie, co nadużywają swych praw polity- 
cznych wystawiaige się sami nie iako na 
przeday, co do gorszących przenaymów sa- 
mi daia powody, a nawet wymagaja onych 


gie jest to zapewne życzeniem naszem za- 


prowadzać podobne zwyczaie do Rządu na- 
szego. Maiąc często do czynienia z istotami 
prostemi i zbliżonemi do natury, oświata ich 
iest naszym obowiązkiem za który odpowie- 
dzialnymi iesteśmy, niosąc wśrod nich nie 
czyste i nie prawe zamiary stawalibyśmy się 
względem nich równie winnemi, iak nau- 
czyciel gorszący swych uczniów. Kiedy po 
tylu wiekach przez których ciag ludzie ci zo- 
stawali bez wszelkich praw mogących ich 
pocieszać w ich powinnościach, kiedy mowie 
otwarto im nakońiec droge politycznego ły- 
cia, mamyż ich spotykać przy wstępie w ten 
nowy dla nich zawdd na to, aby ich odda- 
lać z drogi. spokoynego i szlachetnego uży- 
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cia ich praw, podawać im wyobrażenia fał- 
szywe, i zachęcać do zgubnego nałogu któ- 
ry chociażby z wszystkiemi dobremi przy- 
miotami niebył w zupełney sprzeczności, 
„ iestiednak zawsze zdrożnościa poniżaiącą Klas- 
sy niższe. do rzędu istot nierozumnych, w Kłas- 
sach zaś wyższych upadlaiącą nieszczęście, a 
pozbawiaigeg wszełkiey świetności pomyśl- 
ność. — Powołani dziiłać w zakresie scieśnio- 
nym potrafiemy go rozprzestrzenić wskazując 
ludziom tym drogę prawa, i ucząc ich peł- 
nić spokoynie i godnie powinności Obywa- 
telskie.— Nie watpie że każdy z nąs przy- 
„chyli się do środków z dolnych usunąć za- 
wvady przeszkadzaiące osiagnieniu tych ko- 
rzyści;— Jestem więc za prawem, 

Gdy Marszałek Seymu wezwał Jzbę pra- 
wodawczą do eświadczenią decyzyj za przy- 
ięciem proiektu. 

Reprezentant Kryspin Hr. Żelenski żą- 
dał kreskowania, a przytem 

Reprezentant Assesor Seymu Florkiewicz 
przedstawił; u 

Gdy proiekt do ustawy maiacey ża cel 
usunięcie żdrożneści towarzyszących pgroma- 
dzeniom politycznym , pierwszy raz w Jzbie 
ciała prawodawczego, był odczytąnym, spo- 
dziewałęm się, iż to co tylko "może zagrar 
żać przyszłości, przez modyfikacyą usunąć 
się potrafi, lecz słysząc opinią Kommis- 
syi Szymówo-prawodawczey za proiektem; 
przenikniony bojaźnią, odzywam się przeci- 
wko Proiektowi, a to z powodów: 

Konstytycya i Statut organiezny urżą- 
dzający Zgromadzenia Polityczne, w Antyk: 
28. 52, i 58. a ezczególniey w Artykule 52 
staqowigcym nieważność obioru, gdyby kto 
obranym został pomocą srodków niedozwo- 
lanych, obowiazuia W. Senat R. nadając 
moc działania gelem odsunięcia tego coby 
uięprzyzwoltym bydź się okazało. 


Nie masz przypadku, aby dla Konsty- 
tucyi lub władz Konstytucyinych iakie za- 
grożenie, łub uchybienie, nastapiło , Żadna 
więc nie zachodzi obawa; a zatem proiekto- 
wany artykuł 1 i2. niepotrzebny, zostawiw- 
szy iedynie pozycye ed litery d. do litery h. 
z dodaniem pozycyi nowey niekreskowania. 
głośnego tam , gdzie konstytucya obowięznie 
do sekretnych kresek, i nie narzucania kar- 
tek okólnych , kto do czego ma bydź wy- 
branym. 

Artykuł 3 proiektu do ustawy może zna- 
łeść mieysce w nowey Inicyatywie, z zelże- 
niem co do aresztu. 

Z Artykułu 4 Proiektu rzeczonego, kar 
ra w miarę okołiczności i skutku może bydź 
pieniężna, 

Otóż Artykuł 8 zniweczaiący dobre sku» 
tki Ustawy, wskazuie drogę, do ostrożniey» 
szych postępowań, i na wolność każdego o- 
bywatela i mieszkańca bez wyjątku, kładzie 
kłodkę na usta, i łańcuch 'na ręce i nogi, 
bo po takiey ustawie, nikt gdyby naygorszee 
go czynu, hieodważyłby się wyiawić, cho- 
ciaż dotąd są różńe drogi Konstytucyine do- 
chodzenia nadużyciów z wszelka wolnością, 
przecież delikatność może zostawiła to cza« 
sowi, 

Skutek śledztwa nienadweręży sławy o- 
skarżoqego, owszem tryumf niewinności z 
z powszechnym zadowoleniem przyniesie, ktą 
się źle sprawi, akryty zostanie chańba, ulegnie 
karze, i same złe o siebie się rozkiie, przez 
ten albowiem artykuł, wolność konstytucyi- 
na i swobody, rownie każdey bez względu 
Osaby, oddaneky na zawsze zostały poq Sad 
Trybunału, s 

Co się tyczy madużyciów towarzyszą- 
cych Zgrąamadzeniom politycznym, Senat B. 
ma środki w statutach obowięzuiących i kon= 
stytucyj, które iuż iak wiądomo gdy żąchg» 


| zeza 


chal skutecznemi były, 8 do zaradzenia w 


przypadkach obiętych Art. 52 Statutu o zgro-- 


madzeniach politycznych sam Senat Rządzą- 
cy. ma powagę zadecydować, lub w zdarze- 
miu nieulegaigcym Jego decyzyi, Akta. śledz- 
zwa z. dowodami, przez Kemmilsiia nieule- 
gaiąca z polecenia Senatu R. sporządzone; 
pod Decyzyg Izby. Prawodawczey, na Ru- 
gi Seymowe przesłać. Wkaranie zaś do i- 
stnieiącego prawa policyinego lub kryminal- 
nego zastósować się: nroże.. Wreszcie nowa 
Jnicyatywa do Zgromadzenia Reprezentantów. 
potrzebie zaradzić zdoła, a takowa Inicyaty- 
wą z ezynów poprzednich ,. a. nie z czynów 
spodziewanych „da się uformować. 

Reprezentant nie: dla. interessu Osobi- 
stego, ale: dla. interessu: ogólnego, dla inte- 
zessu kraiu, bydź i podigć się winien, bo: z. 
tytułu swego lub swoich podobno niemoże 
służyć ogólnemu dobru, kiedy zawsze w 
Seymie, nie ieden, mie jednego tylko ob- 
chodzący zachodzi Interess, kto się zasłuży 
dobrze, nic się mu złego nie stanie: w Sg- 
dzie Obywatelskim, tak wyreźnie chce mieć 
Koenstytucya, niemożna bowiem przypuszczać, 
aby. się znaydowali. tacy, Ktbrymky się indi- 
widnalnie: zdawało ,, Że: są uwładnionemi:kie- 
rować wszystkim.. 

Kto sobie zasłuży ně publiczne zaufa- 
nie „. niepotrzebuie do tego, ani groźby , ani' 
preźby, ani datkuż ani innych uwodzących i' 
nieprzyzwoitych środków , będąc wyższym: 
nad- wszystko; zyskuie maywiększy. Skarb bo 
opinia publiczna.. 

Jestem przeto przeciwko: proiektowi:,. 
poddaigc moie uwagi pod: światła: Decyzya 
P. Izby Prawodawczey,- Z ty konkluzyą , aby 
"W. Senat R. raczył przedstawić inng Inicy- 
atywę poi Decyzyą Izby Reprezentantów stó: 
sownie: do megg wspomnienia, ieżeli potrze- 
lą; osądzi.. 


Reprezentant Czapski Członek Kommis 
syi Prawodawczey przymawiaiąc się do pro“ 
iektu oznaymił: 


Cemiac rodki przez Wysoki Śenat 
Rządzący, celem. zapobieżenia przestępstwom. 
naprzeciw Konstytucyi wydarzać się mogg- 
cem: podane, 2% tego powodu , co do Ustawy 
karzącey, do zdania Szanownych Współ-Człon- 
ków Kommissyia Prawodawczą składaiacych 
przystąpiłem : — Jednakże będąc tego prze- 
konania, iż niedopuszczaiąc przyczyn nie bę* 
dzie skutków, przedstawiam tu Prześwietney' 
Izbie Prawodawczey Uwagę moig, końcem 
przesłania iey Wys: Senatowi Rządzącemu w 
tym sposobie: 


leżeli Wys: Senat Rządzący ma tyle 
władzy ; iżby niedozwalał starania się: o U= 
rzędy Reprezentantów Zgromadzeń: Seymo*' 
wych zwyczaynych, Urzędnikom że' Skarbu 
publicznego płatnym, maiacym zamiar ubie- 
gania się o` Urzędy płatne, tudzież Urzędni- 
kom podwładnym Urzędników / publicznych: 
iako Osobom ,. bez konstytucyynego* powoła: 
nia, wcliadzić w Zgromadzenia Reprezentan= 
tów „ z uymą' swobód Konstytucyynych ©by-. 
watelom nie Urzędnikom służących , usiłuia=" 
cym; tedy ta sama Attrybucyia zdolna iest. 
nie dopuścić nadużyciów przeciw ktore» 
wymierzone są kary w inicyatywie do Usta- 
wy karzącey przestępstwa. Jeżeli za$ Wys: 
Senat Rządzący nie ma władzy, w mowie 
będącego: nie dozwalania , albo maiat ia, ue 
Żywać oney niechce; tedy Prawa. karme za 
przekupstwa i inne nieprawne Środki: do o- 
osiagnienia Urzędów publicznych użyte, u- 
cisną słabszych „ a ostroźnieyszemi tylko 
zręcznych: przestępców uczynią » których 
Kara ,. ieżeli to będą Urzędnici publiczni ,. 
iako mocnieyszych , i więcey wpływow 
maiących nie dosięgnie , a do tego gdy za 
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skarżać nikt się nę ośmieli, odważny grze- 
szyć będzie , spokoyny zaś lub boiażliwy t- 
stapi, i tym sposobem złe złem. będzie , ani 
przez Uchwałę proponowana powściagnionem 
nie ‘zostanie. i 

Reprezentant Assessor Seymu Soczyń- 
aki spostrzegaiac w prolekcie Senatu zaprowa- 
dzenie zmiany art: 52 Statutu Urządzaiącego 
Zgromadzenia polityczne , którym nadużycia 
przeciw obiorom na Urzędy zostawione decy- 
zyi Seymu , zas Reprezentanta 
Czapskiego znayduiac ograniczenie art: 19g0 
Konstytucyi, gdy co do Statutu urządzaiącego 
Zgromadzenia polityczne , iako i Konstytucyi 
zmiana ułega decyzyi Nayiaśnieyszych kra- 
łu Protektorów, i z art: 68 Statutu niemoże 
bydź:w Iabie Prawodawczey Deliberacyia ża- 
dna dopuszczona, wniósł przeto, iż proiekt 
iako dążący, do zmiany Statutu, nie może bydź 
wpzowadzeny pod Decyzyią Izby. 


w głosie 


Marszałek Seymu oznaymił: iż powoła- 
ny art: 52 Statutu obeymuie tylko zastrzeże- 
nia przeciwko Członkom Reprezentancyi, lecz 
inni mogąc mieć udział do przestępstw prze- 
ciw Konstytucyi, unikliby kary. 

Reprezentant Lipczyński tłumaczył, że 
Kodex karny obowiązuiący iest dostatecznym 
na zabezpieczenie od przestępstw proiekżem 
wniesionym przewidzianych, dodaiac że sama 
zgroza tak wielkiego występku; iako przeci- 


wna charakterowi Polaka tenże sam skutek. 


mieć może, iak prawo proiektowane, i po= 
pał przykładem Solona; żę gdy się go pytano, 
dla czego na Qycoboyców kary nie przepisał; 
odpowiedział : że tyle okropnością tey zbro- 
dni iest przeięty, że ta każdego od wykona- 
nia wstrzyma. 

Delegowany Senator Radwański popie- 
zał proiekt Senatu, iako zapobiegaiacy nie po- 
rągdkowi w czasie Zjromadzeń polityczaych, 


Reprezentant Assessor Seymu Florkie- 
wicz doradzaiąc inny proiekt do przekonania 
i potrzeby z zdarzonych wypadkow zastóso- 
wać się miany, oświadczył się przeciw pro- 
iektowi. 

Gdy następnie powszechny odgłos prze= 
ciw proiektowi w Izbie Prawodawczey: obia- 
wił się, i Gzłonki Kommissyi Prawodawczey 
idąc za powszechnym Życzeniem odstąpili od 
opinii za proiektemn. 

Proiekt przeto iednomyślnościg odrzt:co= 
ny został. 

W końca delegowany: Senator Radwań- 
ski rozpoczął czytać odpowiedź na Uwagi 
Reprezentanta lipczyńskiego w materyi pro-- 
iektu do Ustawy Gbrniczey, którey Komty- 
nuacyia dla spóźniewia odłożoną została do 
następney Sessyż, a Marszałek Seymu odro= 
czył Posiedzenie do dnia 3t Grudnia 1825. 


Lean Chwalibogonrska 
Sekretarz Seymaowy. 


Z Warszawy d. 27 Stycznia. 


Otworzono Testament, ś. p. X. Staszica; 
tchnie, on tą samą szlachetnością umysłu, 
miłościa bliźniego i rozwagą, iakie Testato- 
rą za życia cechowały: Cały maiątek pozo- 
stały od licznych ofiar dla dobra pospolitego 
łożonych , wynosi około 800.000 zł. Pol: 
przeznaczył go Ś. p. Staszic prawie całkowi- 
cie. dla Instytutów publicznych małą część 
dą .domowników i służących zachowużąc. 
Będziemy mu winni założenie:domu zaroh-= 
kowego dla ukagich , ikapitałem 200,000 zł. 
Polk; podobnąż summę otrzymał i Szpital 
Dzieciątka Jezus; z resztą pomnik Kopernisa 
Instytut Głuchoniemych , Szpital Marcinka- 
nek, Szkoła Hrubieszowska i t. p. Iņstytuta 
były przedmiotem iego szczodrobliwaści. — 
Ciało wystawione będzie dnią dzisieyszego 4 


— 
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rana w przysionku Domu Towarzystwa Przy- 
iacioł Nauk, zkąd ie około godziny 10tey 
Członkowie tegoż Towarzystwa do Kościoła 
S- Krzyża odprowadzą; tu ie przyymie JW. 
JX. Biskup Praźmowski; po odbytem nabo- 
żeństwie poydzie Kondukt żałobny aż do ko- 
lunny Zygmunta, zkąd ciało wyprowadzone 
zostanie do grobu na Bielany , stósownie do 
ostatniey woli zmarłego. 

W tymże dniu co iŚ. p. X. Staszic (20 
Stycznia) rozstał się z tym światem Ignacy 
Emanuel Lachnicki , Kamerjunker J. C. K. 
Mości. Rokniącego naypięknieysze nadzieie, 
zasycześnie, w 33 r. Życia, śmierć go nam 
wydarła.. Dał się iuż był poznać przez liczne 
prace literackie; był wydawcą Pamiętnika 
magnetycznego , dostarczał pism pożytecznych 
do: wielu Dziennikow, ogłosił Statystykę Gu- 
bernii Gro 'zieńskiey i pracował nad tymże 
przedmiote'n co do- Gubernii Wiłeńskiev. Je- 
go proiekt poszukiwania w Litwie soli ka- 
mienney , ziednał mu względy N. Cesarz. 
Alexandra, który orderem S. Włodzimierza 
zaszczycić, i wykonanie proiektu polecić ra- 
czył. — Szczegóły iego życia ogłosi wkrótce 
ieden z dawnych iego towarzyszow szkol- 
nych. 


Pogrzeb ś. p. Ministra Stanu Staszica 
odbył się na dniu 24 b. m. Stolica nasza 
nie.pamięta żałobnego obrzędu, w którymby 
iawaiey, wymo niey i powszechniey obia- 
wiła się boleść publiczna po zgonie zasłużo- 
nego Męża. Cnoty publiczne i obywatelskie 
tego prawego Polaka skromnością za Życia 
przypdziane, czyny dobroczynności i miłości 
bliźniego w domowych murach ukryte, oka- 
zały się publicznie rodakom , którzy tracąc 
tak szanownego Męża, mocniey uczuli iego 


wartość, a nielękaiąc się obrazić iego skrom-- 


ności, oddali hółd należny prawdziwey ra- 
słudze. Tak iak każdego dobrego Obywate- 
la, dzień zgonu Staszica był dniem naypię- 
knieyszym iego życia, był dniem iego try- 
umfu i nagrody. Gdyby nieocenionych za- 
sług tega szanownego Obywatela nie było im- 
wego dowodu , prócz tey licznie zebraney Pu- 
bliczności rozmaitego stanu , płci i wiekn, 
która pospieszyła oddać ostatnia posługę ie- 
go. śmiertelnym zwłokom , iużby przeko= 
nać się mcżna, że Maż zmarły był Mężem 
rzadkim, wyryta; na wszystkich twarzach 
żałość , $wiadczyłaby, że był dobrym i ko- 
chanym;, a ten zapał, to uniesienie, ten po- 
śpiech wszystkich stanów w oddaniu mu 
ostatniey usługi nie przekonałżeby każde- 
go, żę Staszic był. wzorowym, Urzędni- 
kiem, dobrym Polakiem i dokroczyńca nie- 
szczęśliwych ? Nie bogactwo. i świetność , 
ale ta:łzaą, która z oka nieszczęśliwego się 
sączy, te westchnienie bolesne, które z ło- 
na osób nieznaiacych nawet zmarłego ` się 
wydobywa, są prawdziwą ozdobą pogrzebu , 
bo do seroa wyłgcznie należy prawo ocenia- 
nia zasług zmarłego, a uczucią , które ztame 
tad pochodzą, ani się udać*ani przymusić nie 
dozwolą. 

Na ręku tych członków , którym $. p- 
Staszic iako Prezes Towarzystwa Kròlewsko- 
Warszawskiego Przyiaciół Nauk przewodni- 
czył , wyn':esione zostały z domu tegóź To- 
warzystwa iego Śmiertelne szczątki. Skró- 
mna trumną odpowiadała woli i sercu zmar- 
łego , lecz jakże poważny, iak zdumiewaią- 
cy był obraz, mężów z nauki i zasług Óy- 
czyzńie: znanych skwapliwie unoszących tru- 
mnę swoiego, że tak rzekę, drugiego zało- 
życiela i nayd.ielnieyszego opieknna. Te 
mury hoynością Staszica wzniesione, które 
w długie lata Świadczyć będa o szlachetno- 
ści czucia swego założyciela, widziały o- 


puszczajace łe martwe zwłoki iege;. lecz: 
duch: Staszica., oederwąny: od: znikomych 
szczątków człowieczeństwa „ pozostał w nich, 
on unosić się będzie. nad opiekuiącem. się: 
narodowości» Towarzystwem, on ie de prac 
nowych, do: wytrwałości: i dogodnego odpo 
wiadęenia: przeznaczeniu swemu: zachęcać nie- 
przestanie., 

Gdy Kondukt żałobny złożony. z wszy 
stkich. zakonow. i prowadzącego; ciało. IW. X.. 
Prażmowskiego: Senatora: Królestwa, Biskupa 
Dyecezyi Płockiey ,, doszedł, do placu Saskie-- 
go-, młodzież, Akademicka po zazdrościwszy 
Towarzystwu: przyiacioł Nauk tak szacow=- 
nego ciężaru , ięła się trumny i otoczyła ig' 
rozczułaiącym: orszakiem... Był to owoc: prac 
nieboszczyka; młodzież tą wzrosła. pod: cia- 
miem. instytucyj.,, ktore: Staszic tak. pomyśl- 
nię zaszczepił, 

+ "Za, sześciokognym: karawanem: -postępo- 
wała: bareta: JO. Xięcia Namiestnika, IW.. 
€rdynata. Hr:. Zamoyskiego,, Prezesa. Senatu,. 
a szereg pojazdow , sanek i pieszey publi- 
czności: zdawał: się kydź nieskończony. Nay- 
pierwsi, członkowie: stanu: Kupieckiego przy_ 
łączyli; się do tego‘ orszaku:, a oddaigc hołd 
wdzięczności. zmarłemu:,, sklepy swe: przez 
poł: dnia; pozemykali.. 

U drzwi: Klasztora Bielańskiego przyię- 
te było ciała $. p. X. Staszica przez: zakon. 
ÉX.. Kamedułów ,, tudzież wyższych: Ducho- 
wnych',. którzy wśrod żałobnycii: $piewow. 
wprowadzili ie do Kościoła.. Mszą: żałobną: 
miał IX. Falkowski , wśrod'Którey pod dy- 
rękcyją JP: Elspera , Rektora. Konserwatory= 
nm.,. śpiewacy: Teatru. Narodowego. exekwo- 
wali. Beqaiem: 

Z Petersburga: i. 26 Grudnia: d: K. 

(Z. Dziennika Petershurgskiego. ); 


Witt gi. C. Mości. Cesarzewiczą Wielkie- 


go Xiążęcia Konstantego do N. Cesarza 
gmci.. 
Nayiaśnieyszy Panie! 

Z naymocnieyszem uczuciem radości o~ 
trzymałem: Reskrypt,, w ktorym W. C. Mość 
raczyłeś mi donieść o: szczęśliwym. Swoiem 
wstąpieniu: na: tron przodkow Naszych , na. 
tron. Cesarstwa Rossyyskiego , kochaney mo- 
iey oyczyzny. 

Naywyższem prawem tego Cesarstwa: 
prawem Świętem, ktore stałość istniejacego po- 
rządku rzeczy czyni dobrodzieystwera nieba ,, 
iest: wola Monarchy ,, ktorego. nam Opatrz- 
ność, użyoza.. 

Uskuteczniaiąc. tę wolę,, W.. C. Mość u-- 
skuteczniłeś wolę Krola; Krolów ,„ przez ktora: 
tak widocznie dżałaig Monarchowie- ziemscy 
w interessacłi tak wielsiey wagi.. 

Spełnione: są: wyroki Boskie: Jeślim się: 
w czem przyłożył „.dosich donełnienia, uczy 
niłem tylko” powinność moię ,. powinność. 
wiernego poddanego... brata przychylnega ,. 
nakoniec powinność. Rossyianina, ktory się: 
Klubi ze: szczęścia. bydź posłusznym Bogu: 
i Monąarsze swemu. 

Wszechmocny.,. Etory się opiekuie prze- 
znaczeniami Rossyi. i, Majestatem. Tronu, kto- 
ry zsyła błogosławieństwa: swoie na lud, 
wierny prawom iego, Wszechmocny w miło-- 
sierdziu sn oiem będzie Twoim. Nayiaśnieyszy: 
Panie przewodnikiem, i Światłem swoiem. W,, 
G..Mość oświec. Ć będzie.. 

Jeśli. naygorętsze usiłowania moie mogą: 
się przyłożyć do ulżenia ciężaru;, ktory Bog: 
włożył: na W. C. Mość, pośpieszam z złoże- 
niem u:stop Twego tronu. liołdu: nieograni- 
czonego mego. przywiązania, wierności moiey 
podległości: moiey i gorliwości: moiey w usku 
tecznieniu woli W. G. Mości. p 

Błagam. Naywyższego: Boga, aby Święta 
i niedocieczopa Opatrzność. czuwała nad tak- 


-— 


rogiem zdrowiem W. C. Mci, aby ptzedłu- 
żyła dni Twoie, i aby chwała Twoia, Nay- 
iaśnieyszy Panie, chwała Twoiey korony me- 
gta przechodzić z pokolenia do pokolenia. 
Jestem 
Nayiaśnieyszy Panie 
W. C. Mci naywiernieyszym poddanym 
( podpisano) KONSTANTY. 

w Warszawie 20 Grudnia 1825. 
Rozkaz dzienny N. Cesarza Jnui do osad 
woyskowych. 

Żołnierze osad woyskowych ! 

Macie iuż wiadomość o Moim Rozka- 
zie Dziennym z dnia 15 b. m., w którym 
dzieląc » walecznemi woyskami Rossyyskie- 
mai smutek i okropne nieszczęście , iakie Nas 
wszystkich dotknęły , nadałem pułkom Gwar- 
dyi, mundury , ktore nosił sławney pamięci 
Cesarz Alexander L 

Głębokie moie uszanowanie ku pamię- 
«i tego Cesarza, naszego oyca i dobroczyńcy 
skłania Mię do przemówienia prosto do was 
żo1nierze osad woyskowych. 

Zestaliście urządzonemi przez Cesarza 
Alexandra I. i nieraz gorliwość wasza i usi- 
łowania wasze otrzymały w nagrodę oświad- 
czenia wysokiego Jego zadowołenia. Byt œ 
sad waszych razwiia cel zbawiennych Jego 
chęci, a szczęsliwe położenie, w ktbrem się 
znayduiecie , iest owocem oycowskich starań 
iąkie dla was poświęcał. 

Dziełąc w całey rozciągłości myśl do- 
broczynpną , która osady woyskowe utworzyła. 
umocnię waszę dobre mienie, a w dowód 


Moiey przychylności, daruię wam mundur, 


który nieboszczyk Cesarz zwykł był nosić. 
Mundur ten będzie zachowany w pułka 
Grenadyjerów Fuahiege Arakczejewa., iako 
Pierwsze eg0, który otrzymal posadę osadniczą, 
À zostanie. uiożony w kaplicy wspomatonego 
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ipułkn przy wizerunku Cesarza , Założyciela 
«osad woyskowych. 

Żołnierze ! Przyłączcie ten pomnik -dọ 
nieśmiertelnego pomnika założenia waszego. 
Niech będzie wa zawsze rękoymia przychył- 
mości Moi-y ku wam, i przewodnikiem wa- 
szyta na drodze wierności Tronowi. 

(podpisano) MIKOŁAY. 
W Petersburgu 22 Grudnia 1825 roku. 


Dwor Cesarski zdiął żałobę od dnia 34 
z powodu świąt Bożego Narodzenia do dnia 
27. W 4 dni następne nosić będzie pół żą- 
łobę, która znowu zdeymie na Nowy Rok, 
iako i w dniach uroczystych 5, 6ż 7 sy 
cznia. ' 
Gazeta Senatska zawiera następniacy u- 
kaz N. Cesarza z dnią i6go b. m. do Rady 
Państwa: 

« Dla okazania szczegółney naszey ufne- 
ści w gorliwości i przywiązaniu , iakie ma 
dla ihteressbw korony Naszey i Qyczyzny Nasz 
ukochany Brat J. C. M. W. Xiażę Michał; 
wzywamy Gọ do zasiądania w Fptaę Pań- 
stwa. Ą rs 

Rozkazem dziennym z dnia 21 Grudnia. 
(2 Stycznia) Xiażę Eugeniusz Wirtemhergski, 
Jenerał piechoty, mianowany zestał Szefem 
pułku Taurydzkich Grenadyierów , który na 
przyszłość nosić będzie nazwisko pułku zak 
cia Eugeniusza Wirtgęmbergskiego. 

Rozkazem dziennym z d. 25 b. m. Nė 
Cesarz Jmć raczył ostatecznie zatwierdzić Je- 
nerała Adjutanta IGołeniszczewa Kutuzowa, 
ną urzędzie Jenerała Gubernatora woyskowe* 
go w Petersburgu. , 


Z Moskwy d. 18 Grudnia. d. R. 


Podczas wiadomego iuż wykonania przy»; 
sięgi wierności i posłuszeństwa N, Cesarzowi 
Mikołaiowi I. w tuteyszym mieście, przed 


otwarciem srebrney puszki, w którey znay- 
dował się Manifest wiekopomney pamięci A- 
lexandra Cesarza, tudzież Akt oryginalny , 
przez który J,C,M, Cesarzewicz W, Kiążę K o n- 
stanty zrzekł się swego prawa następstwa do 

- tronu, Filaret Arcybiskup Moskiewski, członek 
Świętego Synodu, przemawił do obecnych 
temi słowy: 

tt Słuchaycie Rossyianie ! Trzy lata iuż 
ubiegło od chwili, iak ta Świątynia a wybra- 
na do namąaszczeń naszych Monarchow , i ta 
naczynie, przed oczy wasze stawione , zay- 
‘mtie Naywyższą wola , woła ostatnią Cesarza 
Alexandra. Stróże tego świętego zakładu nie 
ważyli się przed czasem uchylać zasłony, ia- 
ką okryć go podobało się zmarłetiit. ,, | 

“AŻ nadta wcześnie bolesna chwilą na- 
deszła, w którey nam trzeba było badać o- 
Btatniey woli Władey, który świetne i chwa- 
lebne zakończył życie; lecz długo nie wie- 
dziefiśmy, że ta chwila nadeszła,» 00 

« Dziedzic onot i wspaśiałomyślności 
Alewandra, Mikołay, pospieszył z wezwa- 
niem do tronu swego starszego brata W. Kię= 

_ cia Konstantego, rozkazał oraz, aby testa- 
ment zmarłego Cesarzą pozostał pod tąź sa- 
„mą zasłoną, która dotąd taiemnice lego os 
Brywała. ,, | 

“ Przeczywałiśmy zaiste taiemnicę , któż 
ra zawierał akt dodatkowy do dawnieyszych 
praw naszych we wzgłędzie Następstwa do 
tronu; lecz obiawiaiąc ią wtedy nie byliżby- 
my vozdarli serca wszystkich wiernych pod- 
danych, przez Olurutny , a nieuchronny po- 
dział przywiązania i poświęcenia się? Cóż 
więc nam czynić zostąawało w tak ważnych 
akelicznościaeh ?,, 

« Duszo błogosławiona, tyś osądziła na- 
eze chęci; tys uznała, Że iedynym zadątkiem 
haszey wierności, jaki w awczas twey pa- 
migtce poświęcić mogliśmy , była sumienne 


czuwanie nad składem naszey straży powie” 
rzonym , osłonienie go naszem milczeniem , 
i zataienie dostoyncy taiemnicy w głębi te- 
-go naczynia , iak gdyby w głębi grobu , aż 
do chwili od Opatrzności oznaczoney, w któ- 
zeyhy nam wolno było obiawiać ią w obli- 
czu Świata całego, ,, 

«Król Królów w godnych czci swych 
wyrokach przyspieszył godzinę ostątecznego 
rozstrzygnienia, Znikły wszelkie zawady , 
a wola Alexandra występuie żywa z grabu, 
aby nam przyszłość naszę odsłoniła. ,, 

« Rossyianie! przez dwadzieścia pięć lat 
szczęście wasze polegało w' dofćłnieniu tey: 
woli Naywyżsźego Władcy. Usłyszycie ią po 

“yaz ostatni, i iepzcze w miey szczęścię Wa~ 
sze znaydziecie. ,, 


Od bęzęgów Menu d. 16 Stycznia. 

' AW środku bieżącego miesiąca Margrabia 
Leopold miał z licznym orszakiem udać się 
z Karlsruhe do Petersburga, aby imieniem 
Dworu Badeńskiego oświadczył smutek z po- 
wodu śmierci N. Cesarza Alexandra i razem 
powinszował N. Cesarzow: Mikołalowi wstą- 
pienia na tran, 

Xiażę Kambridge w Hannowerze więcey 
pieniędzy wydaie na dobroczynność , niż na 
okazałość. Naywiększym iege wydatkiem ies“ 
hoyne tygodniowe wsparcie ubegich. Mów? 
z każdym. Daie pilna uwagę na wychewą” 
nie dzieci swoich. Posiada powszechny sza- 
cunek i miłość. U dworu iego panuie oszczę- 
dność , łecz za to rząd sprzyia nowym zakła- 
dom, i mą bydź wystawiony pomnik na pa- 
miatkę zwycięztwa pod Waterlloo. W kraju 
Hannowerskim odbywaią się teraz wybory 
Deputowanych do nowego zgromadzenia 
Stanów. A - 

Dway mieszkańcy w Austryi otrzymali 

ięcipłetnr patent swobody na poprawę dróg 
ełaznych i użycie na nich wozów mechani- 
cznych, Które 2% ciężarem 30 cetnarów lub 
więcey ,, bez pary i koni albo wołów z nay- 


większą szybkością drogę odbywaią. 
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z KRAKOWA pnia 5 LUTEGO 1826 Roku w NIEDZIELĘ. 


— Z Krakowa. — 


SENAT RZĄDZĄCY 
Wolnego Miasta Krakowa, i Jego Okregu. 


Z powodowany odezwą JW. Rezydenta Nay- 
żaśnieyszego Cesarza Austryi pod dniem 29 
b.m. i r.-do siebie uczyniona, podaie do publi- 
czney wiadomości , iż z dniem 1 Lutego t. r. 
poczynaiąc zaprowadzona iest w Państwach 
Ces: Austryiackich szypko wozowa poczta 
(Eiletagen) na trakcie Wiedeńskim, do Pod- 
górza, Krakowa, Lwowa, i Radziwiłłowa i 
na powrot; aże kurs pocztowy zyskuie więk- 
szy pospiech, w Expedyiowaniu na owych 
zwłaszcza traktach, na których taż poczta szyp- 
ko-wozowa iest zaprowadzoną, i za iedna 
drogą poczta listowa expedyiowana będzie, z 
tego powoilu zayść musi zmiana, co do dni 
i godzin, w których też poczty przybywać i 
odchodzić będa, iako to: 


Poczta Wiedeńska — Przybywą do Kra- 
kowa w każdy Wtorek o godzinie jltey, w 
każdy C.wartek o godzinie 4tey popołudniu, i 
w każda Sobotę, o godzinie 1ttey przed po- 
łudniem. Odchodzi zaś z Krakowa, w każe 


dy Wtorek , Czwartek i Sobotę wieczorem ó 
Śodzinie Stey. 


Poczta Lwowska — Odchodzi z Krako- 
wa w każdy Poniedziałek, Środę i Pitek wie- 
czorem o godzinie tey. Przybywa zaś do 
Krakowa w każdy Wtorek, Czwartek i w 
Niedzielę o trzy kwadranse na godzinę dru- 


ga popołudniu. 


Bydź może mareszcie, że poczta listowa czasa- 
mi o wiele prędzey, iak 'FabeHe kursowe wska 
zuią, na Siacyie pocztowe przybędzie, z któ- 
rey przyczyny zamknięcie poczty względnie 
oddawania listów, o pół godziny. prędzey na- 
stąpić musi. 


Od godziny i2tey w południe, aż do 
godziny 2giey popołudniu, zamkniętą będzie, 
Kancellaryia tuteyszo - Ces: Austryiackiego 
Pocztamtu. Nakoniec oznaymuie się, iż dla 
wygody mieszkańców Krakowa, ustanowioną 
zostałą na Podgórzu umyślnie poczta szypko* 
wọzowa. — W Krakowie d. 31 Stycznia 1826. 


WÓDZICKI. 
Mieroszewski, Sekr: Jen: Senatu. 
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NA ODGŁOS ZGONU 
NAPJĄSNIEYPYSZEGO 


ALEXANDRA” 
CESARZA WSZECH ROSSYI KRÓLA POLSKIEGO &C. Śre. Se. 


Aut Illum nasci non debuisse, aut non mori. 
De Sept: Severo” 


Przebóg! czem się tak nagłe zwiększa zatrwożenie? 
Z kad ponurość przenikliwa? 
Coż bolesne odetchnienie, 
Rzewnemi ięki przerywa ? 
Co ta iedno-łączność znaczy 
Smutku, żalu i rozpaczy ?.. 
Oto na Spokoiu łonie, 
1 W okropności całey mocy, 
Echo się szerzy z Połnocy; f 
O niezbędnym niestety! Alexandra zgonie! | A 
Ach! zgon! zgon! ten doczesnych dni srogi wydzierca ! 
Biorąc Go bez-zwrotnie z sobą! 
Wszystkie troskiem przeiał serca! 
Wszystkich przyodział żałobg ! 
W tey stracie drogiey Jstoty! 
Znikł zbior Dobroci! — zbior Cnoty! 
Zniknął! — ale w Wiekow rzędzie , 
Jle ich na dal upłynie, 
Pamięć Jego nia zaginie! „aa 4* 
Nieśmiertelnym zostanie! bez końca żyć będzie! 
Rodzie Lechow! coś w krwawey o wolny byt sporcę; 
Niebios winił przeznaczenie, 
W NIM drugiego miałeś Stworcę! 
Jmie Ci wskrzesił, Jstnienie! 
Do szczytu ieszcze twey Chwały, 
JEGO widoki zmierzały: 
Czyn ten dziwić nie ustaie, 
Wdzięcznych nigdy: nie przeliczy, 
Wyższy od wszystkich Żdobyczy, | : zdai 
Nad samę nawet Wielkość! większym się być zdaie. 
Wy! ktorym panowanie Jego było błogie, 
Słusznie łez potok sączycie! 
Jego Władztwa Ludy mnogie! 
On to wam osładzał życie! À 
Niszcząc dawnych czasow wady; 
Stor} twardey przeszłości ślady! 
Czem Ludzkość była nękana 
Pragnął ulżyć — umiał dociec, 
Prawdziwie był Pan — był Qyciec, 
W nim na raz straciliście i Oyca — i Pana! 
Kiedy Bez-rząd — Moc po nim, i Geniusz razem, 
Zwycięzce przez ciągłe lata, 
Duchem czasu — i Zelazem, 
Odmieniaiąc postać Swiata, 
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Wzruszyły iego Budowę! 
Ktoż mu dał Podporę nowę? 
Kto z powszecknem uwielbieniem 
Wzmogł — wzniosł stale nie wziuszony; 
Ochwiane Ołtarze — Trony? i 
Alexander: — Rossyiskiey potęgi ramieniem! 
© niedolo! dręczaca do zawarcia powiek! 
Duszę szarpigca na Ćwierci ! 
J. takiż to iak On człowiek ! 
Miał ulegać prawu Smierci? | 
Ktoż kosztem własnego bycia, 
Nie przedłużył by Mu życia? 
Lecz rzekł Ten głosem straszliwym, 
'Co wszystkim na Ziemi włada , 
„, » Niechay go.Niebo posiada ! 4 
„ Zbyt by się Świat Nim pysznił — nadto był szczęśliwym! z, 
Płaczmy Śmiertelni! płaczmy przed Jego Obliczem. 
Nasze Dobro nie zwrocone ! 
Już wszystko inne iest niczem, 
Skoro, naymilsze stracone ! 
Kiedy nam wiecznie wyrwany ; 
Alexander nie zrownany ! 
Rońcie łzy Wieyskie Zagrody ! 
Miasta i Krolestw Stolice ! 
Płaczcie Swiata Okolice * 
í Słońcie się czarnym kirem, Krole i Narody. 
W Okręgu W. M. Krakowa Dnia 30 Grudnia 1825 r. Erazm Komar. 
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OBSERWACYIE METEORNOLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Riaumura, 


Therm: 
Dzień | Harometr czyli | Higra- Wiatr | Star Atmost: | UWAGL 
godzina] z reduk: na |stop:zim | metr | ' 
S qe. i ciepła 8 

Stycz: 127” 9.020 ,— 7,6 95 Pł: Ws: Słaby Pogoda : 
31. 79 8. 923 |— 4,8 84 | Pn: Ws: Średni |Słońce z Chmux: 

129 8. 733 ,— 3,5 80 Pł: Ws: Słaby — m 

39 | 9-180 S 8,6 | 96 — = Pogoda 0117 — 10. 0 

9 | | i 

————  — - - ama A — mą 
Luty 79 27, 8, 095 |—11.7 92 Pł: Ws: Sredni Pogoda Nad Horyzontem 
1. 129 7, 997 |— 7,4 86 Pł: Ws: Słaby Słońco z Chmur: , Mgła. 

39 | 7, 720 |— 6,0 82 — — = ze 

99 7, 214|— 8,5 100 — = Pogoda 
2 79 |27, 6, 981 |—10,2 100]  Pł: Ws: Słaby Pogoda 

129 7, 529 |— 4.7 89 Ws: Słaby — 

39 7, 715 |— 8,8] 88 P} Ws: — Słońce z Chmur: i 

99 7, 381 |— 7.6 sz — Pogoda 
3 79 27, 7, 987|— 4,1 | 39 Pł: Ws. Słaby Chmury 

129 _ 7, 8771 — 0,4 | 77 — — | Słońcć z Chmur: 

39 | 8, 405 — 0,7 | 76 — — Chmury 

99 | 8, 262, — 3,2 | 100 — — Pogodą 


Max: Weisses Disek: Obs, 
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Teatr Narodow atrze wielka REDUTA , czyli Bał Maskowy, 
k N W Poniedziałek zaś to jest dnia 6 Lute- 
1euzieię te test dnia 5 Lutego r. b. dana będzie węałe nowa Wielka Dra- 

W Niedzielę te i dnia 5 go 1826 go r. b. dana będzi t Wielka D 
dana będzie Wielka Melo-Drama z francuzkie- ma w Ściu aktach przez Duiesa z Szekspjra 
go przez P. Fredric ułożona w Sch aktach,  naśladowana, nowo przeyrzana w ięzyku pol- 
Simota i Morderca. skim przez L. A. Dmuszewskięgo: Groby We- 

Tegoż dnia dana będzie w Sali przy Te- rony, czyli: Rom o i Juii . 


DONIESIENIA. 


Dyrekcyia Główna Górnicza. 

Ninieyszym podaie do publiczney wiadomości, iż na dniu 21 Lutego r. b. i następnych, 
odbędzie się licytacya publiczna przez głośne in minus wywoływanie w Bidrze Dyrekcyi Głó- 
wney Gòrniezey w Kielcach na dostawę 26,000 sażni kubicznych kamienia murowego , 
400,000 cegły murowey, 100,000 korcy wapna niegaszonego, 200,000 fur piasku , 170,000 
fur gliny, 50U sztuk grubego budulcu, 600 sztuk średniego, 1,400 krokiew, 160 sztk bu- 
dułcu małego dębowego, 1200 sztuk 3ch calowych forsztów, 70 sztuk 2ch calowych tarcie, 
2700 sztuk 11/2 calowych tarcic, 4300 sztuk 1 calowych tarcic, 200 zrzynów, 1200 sztuk łat 2 cale 
szerokich tyleż grubszych, i 130,000 sążni kubicznych roboty grabarskiey, a to do fabryk i za- 
kładow nad Bobrzą, daley, do fabrykii zakładów pod Sielpia, a) 4000 sąźni kubieznych kamienia 
murowego, b) 290,000 cegły murowey, c) 11,060 korcy wapna niegaszonego, d) 22,000 fur 
piasku, e) 1000 fur gliny, f} Grubego Budylcu sztuk 240, g) Sredniego Buduleu 290 szt. 
h) Krokwi 870 sztuk, i) Małego Budulcu Dębowego 4 sztuki , k) trzech calowych forsztow 
950 sztuk, [) 2ch calowych tarcic 1500 sztuk, £) 11/2 calowych tarcic 830 sztuk, m) 1 ca» 
lowych tarcic 4000 sztuk; n) zrzynów 600 sztuk, o) Łatiak wyżey 1300 szt., p) Roboty gra- 
batskiey 86,000 saźni kubicznych. 

Piesefiuin fisci ustanawia sięw ten sposób : 


Ce do zakładów : ` : x a pod Bobrzą. Sielpia. 
x Złp. gr. Złp. gr. 
1. Kamienia Sażeń kubiczny z przywozem - . 12 — 16 — 
2. Cegły znurowey 1,000 detto . Ą > 33 — 38 — 
3. Wapna niegaszonego korzec detto . e > 3 — 3 — 
4, Piasku fura . a 4 detto e 2 P — 6. — 6. 
5. Gliny fura . R H detto > A r = 15. — 20. 
6. Grubego Budulcu sztuka detto  . à 7 15 — 20 — 
7. Sredniego detto =. detto Žž . . 8 = 15 
8. Krokwi sztuka -. 2 detta  . > EGS 4 15. 
9. Budulcu małego Dębowego  detto s . ` © su 7 E 
10. Trzechcalowy forszt f detto A . . OE 4 = 
11. Dwucalowà tarcica , detto . A a an — 
n 312, 1/2 Calowa detto: P, detio < ` s 2.. A0: 2 — 
13. tno calowa detto 8 ‘detto a . A 4 20, 1 15 
14. Zrzyn 1 à r à detto s z à 1 — — 29. 
35. Łata 1 ą è ? detto č ` à — 24. — 20 
16. Za Sążeń kubiczny Grabar:] roboty » z a i 0. 4 40. 


Dostawa powyższych Materyiałów uzupełnioną bydź winna w części w Roku kbieżą- 
cym w części w Roku przyszłym, nakoniec reszta w roku 1828, iak to: W arunki licyta- 
cyyne obszerniey wskażą. Każden przeto maiący chęć licytowania zaopatrzy się W Vadiunmu 
10/4100 gótowizna w miarę iednoroczney destawy. 

W Kielcach dnia 26 Stycznia 1826 r. . 
Ża Dyrektora, Pusch | 
ISekretaxz Jeneralny, Kessonitz' 
Ktoby sobie życzył kupić Włok ną Ryby żeszpagatu, dostanie go w Ulicy S. Jana N, 485, 


